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Edward Gierek

przebywa dziś

w woj, opobkim
Dziś przebywa w woj. opol­

skim z gospodarską wizytą, I se­
kretarz KC PZPR — Edward
Gierek.

W godzinach przedpołudnio­
wych spotkał się on z pracow­
nikami PGR Siedlec oraz od­
wiedził rolników ze wsi Sucha.

\

prezydent Kenii

Jomo Kenyottd
22 bm. zmarl w wieku 85 lat pre­

zydent Kenii — Jomo Kenyatta.
Jomo Kenyatta za czasów pano­

wania brytyjskiego był aktywnym
uczestnikiem, a potem jednym z

przywódców ruchu niepodległo­
ściowego. W rok po uzyskaniu
niepodległości przez Kenię został

jej pierwszym prezydentem.

DZIS

23 sierpnia, środa, nędz. 20.30,
kościół św. Piotr i Pawła, ul.
Grodzka 54, koncert Capelli Cra-

coviensis i Zespołu Madrygali­
stów pod dyrekcją Stanisława

Gałońskiego. W programie „Pory
roku” Antonia Vivaldiego i „Ve-
sperae de Sanctis” J. Staromiey-
skiego.

JUTRO

24 sierpnia, czwartek, godz.
20.30, Galeria ,,Krzysztofory”,
ul. Szczepańska 2, koncert Ca-’

pelli Cracoviensis i Zespołu Ma­
drygalistów pod dyrekcją Sta­
nisława Gałońskiego.

Drugi z kolei wieczór festiwa­
lowy spędzimy z muzykami Ca­
pelli Cracoviensis i wszystko za­
powiada, że będzie to wieczór o-

gromnie ciekawy i niezwykły.
Stanisław Gałoński przygotował
ze swym zespołem i wybitnymi
solistami dwa utwory, które naj­
krócej można by określić jako
początki opery, czy też formy
Przedoperowe. Oba utwory po­
wstały oczywiście we Włoszech —

ojczyźnie opery i pochodzą z I

połowy XVII wieku. Pierwszy
z nich nosi tytuł „Combattimen-
tó di Tancredi e Clorinda” (spór,
walka Tankreda i Klorindy) i

skomponowany został przez
słynnego Claudio Monteverdie-

go, drugi zaś to komedia madry­
gałowa Adriano Banchieriego
„La pazzia senile”, (co można

tłumaczyć jako starczą złość,
wściekłość).

Oba utwory wykonane Zostaną
Po włosku, do drugiego zas

mówiony „komentarz” przygo-

? 23 sierpnia 1944 '

r. piloci
ł I Dywizji Lotniczej WP —

) wspierając działania bojowe
J 1 Armii Wojska Polskiego —

j zaatakowali z powietrza sta-

1 nowiska nieprzyjaciela w re-

l jonie Warki. Rojowe loty sa-

t molotów z biało-czerwonymi
? szachownicami na skrzydłach
J nad Wisłą i Pilicą ząpocząt-
1 kowały chlubny szlak bojo-
| wy ludowego lotnictwa wio-

Idący przez Warszawę, Wal

Pomorski, Kołobrzeg do Ber­
lina.

Dzień 23 sierpnia obcho­
dzony jest tradycyjnie jako
święto Ludowego Lotnictwa

Polskiego.
Z tej okazji, delegacje

wojska i społeczeństwa od­
dadzą dzisiaj hołd
lotników poległych
kach o wyzwolenie
— złożą wiązanki
pod pomnikami lotników, m.

in. w Warszawie, Poznaniu i

Dęblinie.

i

pamięci
w wal-

ojczyzny
kwiatów

Tgżnia solankowa

w Konstancinie

otwarta
karta: uruchomiono pier-
tężnię solankową, mającą
długości. Rozpylana
tworzy powietrze o

so-

ta-

mor-

W dziejach podwarszawskiego
Konstancina otwarta została
nowa

Wszą
40m
lanka
kim samym składzie jak
skie.

Uzdrowisko służyć będzie lu­
dziom cierpiącym na astmę,
stany zapalne nosa i gardła,
choroby przemysłowe.

Hagroda za rezygnację
z palenia papierosów

MOSKWA

Komitet Związkowy kopalni
„Ukraina” w Donbasie ustano­
wił nagrodę w wysokości 5 tys
rubli dla tej brygady, której
pracownicy ■ zaprzestaną jako
pierwsi palenia papierosów.

Muzyka
w starym
Krakowie

towala Joanna Kulmowa. .Tako
soliści wystąpią: Andrzej Hiol-
ski — baryton (Testo), Ewa Ko­
walczyk — sopran (Clorinda).
Eugeniusz Sąsiadek — tenor

(Tancred), zaś tekst Joanny Kili­
mowej prezentować będzie Jerzy
Binczycki.

Sądzimy, że ten koncert z racji
niezwykle rzadko wykonywane­
go u nas rodzaju utworów za­
interesuje wi.elu melomanów

Przy, pracy oficer dyżurny kpt. Zbigniew Olesek i operator wojewódzkiego stanowiska
dowodzenia — st. sierż. Kazimiera Siemińska,

Jak co roku wiele okolicz­
nościowych imprez odbędzie
się w jednostkach i podod­
działach Wojsk Lotniczych i

Wojsk Obrony Powietrznej
Kraju.

Posiedzenie
Biura Politycznego
Na

posiedzeniu w dniu 22

bm. I sekretarz KC PZPR

poinformował Biuro Poli­
tyczne o swych rozmowach z

Leonidem Breżniewem, sekreta­
rzem generalnym KC KPZR,
przewodniczącym Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR, prze-

Genetycy o przyczynach

wzrosty wad

wrodzonych u dzieci
MOSKWA

Przemawiający na obradach

Międzynarodowego Kongresu
Genetyków w Moskwie, prze­
wodniczący radzieckiego Insty­
tutu Genetyki Ogólnej prof.
N. Dubinin wskazał, że w cią­
gu ostatniego ćwierćwiecza po­
dwoiła się liczba dzieci przy­
chodzących na świat z wadami

wrodzonymi. Przyczyną tego
niepokojącego zjawiska jest
wzrost zawartości w-środowisku

naturalnym substancji powodu­
jących zmiany dziedziczne w or­
ganizmach ludzkich.

Prof. Dubinin przypisywał to

wzrastającemu zanieczyszczeniu
środowiska naturalnego. Według
badań ONZ w 1977 roku, dzieci

rodzące się z zaburzeniami ge­
netycznymi stanowiły 10,8 proc.
Prof Dubinin oświadczył, że
obecnie jednym z głównych za­
dań genetyki jest wypracowa­
nie metod dokładnego przewi­
dywania wpływu poszczegól­
nych substancji zawartych w

środowisku ha zmiany genetycz­
ne zachodzące w organizmach
żywych, tak by w przyszłości
możliwe stało się zapobieganie
im.

H. Duc

obeszli

Nowy rekord...
Mieszkańcy Cliamonix, 30-let-

ni Ch. Roussel i 33-letni
dokonali niełatwego do powtó­
rzenia przedsięwzięcia:
masyw Mont Blanc w ciągu 25

godzin. Na pokonanie tej trasy,
biegnącej ha wysokości 1000—
2500 m potrzeba na ogół
dni...
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Kraków, środa 23 sierpnia 1978 r.

prowadzonych podczas przyja­
cielskiego spotkania na Krymie.

Biuro Polityczne z głębokim
zadowoleniem stwierdziło, że

rozmowy obu przywódców i

przyjęte przez nich ustalenia

mają zasadnicze znaczenie dla.

dalszego zacieśnienia ideowej
jedności PZPR i KPZR, dla po­
głębienia polsko-radzieckiej
współpracy we wszystkich
dżinach życia.

Równocześnie przyjęto z

tysfakcją, że spotkanie na

mie stało się ponownym
twierdzeniem pełnej zgodności
poglądów i woli dalszego, bli­
skiego współdziałania obydwu
partii i obu państw w umacnia­
niu wspólnoty państw socjali­
stycznych i ■w aktywnej kon­
tynuacji jej wspólnie ustalonej
polityki odprężenia w przezwy­
ciężaniu konfliktów i rozwija­
niu przyjaznej współpracy mię­
dzynarodowej.

Zwracając uwagę na koniecz­
ność przeciwdziałania tenden­
cjom antysocjadstycznym i an-

tycdprężeniowym. Biuro Polity­
czne potwierdziło pełne popar­
cie Polski dla Socjalistycznej
Republiki Wietnamu w jej dą­
żeniu do przeciwstawienia się

(Dokończenie na. str. 2)

KIEDY KRAKÓW JESZCZE ŚPI

Jedno naciśnięcie klawisze
i cale miasto jak na dłoni

wy-
piesze
zdąża-
kieru-

Woje-

Północ. Ulicami krążą
trwale patrole milicji

i zmotoryzowane. Dokąd
ją? Kto ustala ich trasy,
je ich krokami?

W budynku Komendy
wódzkiej MO w Krakowie przy
pl. Szczepańskim głównodowo­
dzącym w nocy jest oficer dy­
żurny — kpt. Zbigniew Olesek.

Jego kwatera sprawia wraże­
nie sztabu jednostki wojskowej
w obliczu operacji wojennej.

Tuż obok stanowisko kontroli

NA FORUM genewskiego Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 22 J>m„
zostało przedłożone wspólne
oświadczenie ZSRR i USA, po­
twierdzające, że mocarstwa te

osia,gnęly postęp w dwustron­
nych rokowaniach, mających
na celu wypracowanie wspól­
nego projektu konwencji o za­
kazie badań, produkcji i gro­
madzenia broni chemicznej o-

raz o zniszczeniu jej zapasów.

ZE ŚWIATA
SĄD NAJWYŻSZY Brazylii

rozpoczął przesłuchiwania w

sprawie ekstradycji zbrodnia­
rza hitlerowskiego — Gustawa
Franza Wagnera, zastępcy '*ko-
mendata obozów zagłady w

Sobiborze i Treblince. Wniosek
o wydanie przestępcy złożyły
4 państwa: RFN, Austria, Pol­
ska i Izrael.

dzie-

Kry-
po-

Nie ma spokoju w nocy.

Zdj. MICHAŁ KASZOWSKI

ruchu drogowegp. Za pulpitem
z urządzeniami łączności telefo­
nicznej i radiowej dyżurny słu­
żby „R” sierż. sztab.

Dulęba. Na mapie
czonej świetlnymi
nitkami wi8ać jak
sy poruszania się
ruchu drogowego
lefonicznego sygnału o wypad­
ku, dyspozytor daje natychmiast,
drogą radiową rozkaz stawienia
się patrolu w krytycznym miej-

Marian

miasta, ozna-

punktami i
na dłoni tra-

rad iowozów
W razie te-

pomieszczeniach po prawej
oficera dyżurnego pogoto-

MO. Za pulpitem sterowni­
czym operator st. sierż. Kazi­
miera Siemińska. Łączy z nią
dobrze znany
97. Właśnie
dzwonek —

Ktoś wzywa
z awanturą
ńieckiej. Ktoś inny prosi o inter­
wencję w bójce przy ul. Boh.

Stalingradu. Jeszcze ktoś doma­
ga się usunięcia pijaka ż bra­
my kamienicy przy pl. Mariac­
kim.

Wystarczy jedno spojrzenie na

mapę obrazującą dyslokację pa-

numer telefonu
ciszę przerywa

jeden, drugi, trzeci,
pomocy w związku
przy ul. Zwierzy-

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w polu podwyższo­
nego ciśnienia. Zachmurze­
nie umiarkowane, tylko o-

kresami duże. W godzinach
popołudniowych możliwość

przelotnych opadów i słabych
burz. Wiatry południowo-za­
chodnie 2—5, przy burzach 5—8
m/sek. Temperatura dniem 23—

26, minimalna nocą 12—10 st. C.

(w)

34 rocznica

wyzwolenia Rumunii

Depesza z Polski
do przywódców
rumuńskich
Z okazji 34 rocznicy wyzwo­

lenia Rumunii, I sekretarz KC,
PZPR — Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa PRL
— Henryk Jabłoński i prezes
Rady Ministrów PRL — Piotr

Jaroszewicz przesłali na ręce
sekretarza generalnego Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej i

prezydenta Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii — Nicolae

Ceausescu oraz premiera rządu
SRR — Manea Manescu depesze
z serdecznymi pozdrowieniami i

życzeniami.
W depeszy czytamy rn. in.:
„Cieszą nas osiągnięte pod

przewodnictwem Rumuńskiej
Partii Komunistycznej zdoby­
cze ludzi pracy Rumunii w bu­
dowie społeczeństwa socjalisty­
cznego. Z zadowoleniem stwier­
dzamy umacnianie się więzi
przyjaźni między naszymi naro­
dami oraz rozwój wszechstron­
nej polsko-rumuńskiej współ­
pracy, Służy to interesom obu

naszych krajów, umacnia jed­
ność państw socjalistycznej
wspólnoty, przyczynia się do u-

mocnienia sil socjalizmu i

stepu w świecie”.

troli, jedno naciśnięcie klawi­
sza, by wydać odpowiednie po­
lecenie. W mikrofonie radiote­
lefonu brzmi głos oficera dyżur­
nego:

'

— Tu ZK-11, wzywa ZK-11-125,
czy mnie słyszysz? Zgłoś się!
Odbiór...

(Dokończenie na sir. 2)

Trzęsienie ziemi
WASZYNGTON
We wtorek wieczorem nawiedzi­

ło Kostarykę silne trzęsienie zie­
mi o natężeniu 1 st. w skali Rich­
tera. Jak dotąd brak informacji o

ofiarach i stratach materialnych.

W samechediie

PARYŻ
Na trop przemytu — fałszy­

wych pieniędzy i alkoholu —

między Portugalię i Francją
wpadła policja w Lourdes. Za­
trzymano kierowcę samochodu z

pielgrzymami portugalskimi
oraz ich przewodnika. Kierow­
ca wiózł w skrytce stosunkowo

dużą ilość alkoholu: przewod­
nik przerzucił natomiast do

Francji m- in. 50 tysięcy fał­
szywych franków w banknotach
500- i 100-frankowyćh.
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Posiedzenie Biura Politycznego
Komitetu Centralnego PZPR

(Dokończenie ze str. 1)
■wielkomocarstwowemu, hege-
raonistyetaemu naciskowi, do u-

mocnienia swej niezawisłości
oraz udziału w budowie strefy
trwałego pokoju w Azji połud­
niowo-wschodniej.

Biuro Polityczne wyraziło
przekonanie, że krymskie spot­
kanie przywódców obu krajów
stanowi doniosły impuls dla roz­
woju całokształtu stosunków
polsko-radzieckich i dalszego u-

macniania niewzruszonej przy­
jaźni obu

Było ona

bitnym*
złomnego
Związku
dowy trwałego pokoju w Euro­
pie i w świecie.

W kolejnym punkcie obrad,
Biuro Polityezne dokona­
ło eeeny realizacji inwe­

stycji szczególnie Ważnych dl*

gospodarki narodowej w okre­
sie siedmiu miesięey br.

Stwierdzono, że pomimo wyż­
szego poziomu zrealizowanych

bratnich narodów,
także kolejnym,. do-
potwierdzeniem nie-

dążenia Polski i

Radzieckiego do bu-

natomiast nie przeka-
wyznaczonych termi-
obiektów, z czego 2
się w toku odbioru.

o-

Min. M. Milczarek

w nowym Sączu
Minister administracji, gospo­

darki terenowej i ochrony śro­
dowiska Maria Milczarek spot­
kała się wczoraj z I sekreta­
rzem KW PZPR w Nowym Są­
czu Henrykiem Kosteckim, wo­
jewodą Leehetli Bafią. oraz dy­
rektorami placówek podległych
resortowi.

W trakcie rozmowy poruszo­
no sprawy dalszego rozwoju
budownictwa mieszkaniowego w

Nowosądeckiem. Omówiono rów­
nież aktualne zadania związane
z nowym statusem naczelnika

gminy.

nakładów i lepszego zaawanso­
wania robót w porównaniu z

197,7 r. — nie uzyskano w peł­
ni zadowalających rezultatów,
zwłaszcza w zakresie termino­
wego przekazywania obiektów
do eksploatacji. W ciągu sied­
miu miesięcy br. oddano do u-

żytku 18 inwestycji o szczegól­
nym znaczeniu dla gospodarki
narodowej — wartości około 52
mld zł,
zano w

nach 12

znajdują
Pozostałe wykazują jednak
późnienia w stosunku do prze­
widzianych w planie terminów.
Podjęte zostały niezbędne kro­
ki dla szybszego ukończenia
prowadzonych robót.

Równocześnie został poddany
ocenie stan prac na 32 obiektach
o szczególnym znaczeniu dla go­
spodarki narodowej, przewidzia­
nych do kończenia w II półro­
czu br. Podkreślono, że oddanie

tych inwestycji w zaplanowa­
nym terminie jest konieczne
dla poprawy zaopatrzenia ryn­
ku i wzmocnienia potencjału
gospodarczego kraju, zwłaszcza
w dziedzinie surowcowo-energe-
tycznej, przemyśle chemicznym
i kompleksie rolno-spożywczym.

iuro Polityczne zapoznało
się z informacją o przygo­
towaniach do siewów je­

siennych i zbioru ziemiopłodów
okopowych. Opóźnione żniwa
powodują spiętrzenie prac poto­
wych, w tym także przygoto­
wania gleb i. ziarna pod siewy
ozimin.

W tej sytuacji zachodzi po­
trzeba znacznego przyspiesze­
nia orek, przygotowania i do­
staw ziarna siewnego, poprawy
zaopatrzenia w nawozy mine­
ralne, dopilnowanie sprawności
maszyn siewnych. W roku bie­
żącym przewiduje się zwiększe­
nie areału zbóż ozimych, a

B

Z sali koncertowej

Wśród pięknych głosów
i wschodnich wonności

W sali Arsenału zgromadzi­
li się 21 bm. licznie mi­

łośnicy sztuki wokalnej, bowiem

kolejny koncert festiwalu „Mu­
zyka w starym Krakowie”. po­
święcony był w całości pieśni.

W pierwszej części
wystąpiła Gabriela
na, z pochodzenia

koncertu
ÓCcenstier-

Szwędka,
związana studiami wokalnymi i

działalnością koncertową z Au­
strią. Wykonała neóromantycź-
ne pieśni Regera, Sibeliusa,
Stenhammara i Rangstróma. Ze

szczególną ciekawością słucha­
liśmy pieśni tych dwu ostatnich

kompozytorów, bowiem muzy­
ka szwedzka rzadko prezento­
wana jest na naszych estradach.

Turę Rangstrom (1834—1947) —

kompozytor, dyrygent i krytyk
muzyczny, ceniony jest przede
wszystkim jo,ko twórca,
pisanych do wierszy romantycz­
nych póetów szwedzkich. Silną
inspiracją dla niego była twór­

czość Strindberga. Do jego też
tekstów napisane pieśni śpie­
wała Gabriela Otrenstierna.

Wilhelm Stenhąmmar (1871—■
1^27) był również dyrygentem
oraz pianistą. Pieśni z op. S pi­
sane do wierszy ./. L, Runeberga
(nb. autora słów fińskiego hym­
nu narodowego) zabarwione są
nutą szwedzkiej muzyki ludo­
wej, stanowiąc jednocześnie wy­
raźną kontynuację romantyczne­
go, „SchubertowSkiego” stylu.

Gabriela Cxenstierna zapre­
zentowała dużą kulturę wyko­
nawczą i pięknie — szczególnie
w pianach — brzmiący głos.
Szkoda, że Jerzy Marchwiński,
świetny przecież kameralistą,
nie dostosował siły dźwięku for­
tepianu do sposobu interpretacji
wokalistki i charakteru w 'prze­
ważającej części lirycznych prze­
cież, nostalgicznych pieśni,

Prawdziwym świętem muzycz­
nym było wykonanie w.drugiej

koncertu przez Andrzeja
„Łabędzi

Schuberta, j
w Krako-

pieśni

Tliolskiego .cyklu
śpiew” Franciszka

■Niólski często bywa
• wie, wydawać by się mopto, że
melomani znają jego możliwości
wokalne i interpretacyjne. A

przecież każdy jego występ sta­
nowi zaskoczenie, tak jakby nie

tątńialy granice jego śpiewacze-

go talentu. 1 choć słyszeliśmy
nieraz „Schwanengesang", za­
chwyciła nas w poniedziałek ol­
brzymia ekspresja, z jaką An­
drzej Iiiolski śpiewał ten naj­
bardziej dramatyczny cykl schu-
bertowski, ekspresja wychodzą­
ca poza XIX-wieczny roman­
tyzm, niejako wzbogacona w

późniejsze doświadczenia — bliż­
sza dzięki temu naszym dzisiej­
szym nastrojom.

W zupełnie inny nastrój prze­
niósł nas wtorkowy koncert Ze­
społu MW 2 w Nowym Gmachu

Muzeum.Nargdowego. Ten jak­
że zasłużony w propagowaniu,
awangardowej muzyki zespół
serwuje nam zawsze szeroki wa­
chlarz różnorodnych produkcji
muzycznych, szokujących có

prawda nieraz nawet wyrobio­
nego słuchacza.

Tym razem poza, mało od­
krywczymi „Images li” Mariana

Borkowskiego i „Doubles” Fran­
co Donatoniego usłyszeliśmy cie­
kawe „Diptico I" meksykańskie­
go kompozytora Emanuela En-
riąueza na fortepian, flet : ta­
śmę, magnetofonową (ze świet­
ną jak zwykle Barbarą Świątek
— partia fletów), oraz przejmu­
jącą „Lamentację’’ polskiego
kompozytora mieszkającego we

Lwowie Andrzeja Nikodemowi-
cza, opartą na anonimowym
XVII-wiecznym tekście o Męce
Pańskiej. Wielkie słowa uznania
należą się wykonawczyni par­
tii wokalnej „Lamentacji” Oldze
Szwajgier. „

Największe brawa zebrał
wieńczący wieczór „Iranian Set”

Bogusława Schaffera, w którym
orientolizująct^rnuzyka, słowa
(mądre wiersze perskich poe­
tów), symboliczna akcja sceni­
czną, światło i zapach (owe
wspomniane w tytule tego spra­
wozdania wschodnie wonności:
palące się trociczki) stworzyły
naprawdę ciekawy nastrój od­
powiadający nazwie utworu. bę­
dącego w gruncie rzeczy tea­
trem instrumentalnym, którego
Sehiiffer jest na terenie naszego
miasta prekursorem, propagato­
rem i jednym z utalentowanych
aut arów.

t
ANNA KUKAS

Należy
prze-

ustalo-

szczególnie jęczmienia,
więc zadbać, aby siewy
prowadzone zostały w

nych terminach agrotechnicz­
nych.

Przygotowania do zbiorów je­
siennych

'

przebiegają dobrze.
Zwiększone dostawy maszyn po­
zwolą w większym stopniu zme­
chanizować zbiór ziemniaków i
buraków cukrowych. Zalecono
podjęcie działań mających na

celu sprawną organizację usług
przy W’ykopkach, skupie i prze­
wozie płodów rolnych. Zwróco­
no również uwagę na koniecz­
ność ścisłego wykonania przez
resorty, organizacje spółdzielcze
i władze wojewódzkie, przyję­
tego przez rząd planu skupu i

przechowania ziemniaków i wa-

tzyw. Zapewni to pełne zaspo­
kojenie potrzeb ludności miej­
skiej do nowych zbiorów.

PREZES Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz przyjął 22

bm. przebywającego w Polsce
ministra przemysłu ciężkiego
WRL — Pala Simona. Omówio­
no aktualne zagadnienia współ­
pracy pomiędzy Polską i WRL

w dziedzinie przemysłu, w

szczególności przewidywany u-

dzlał naszych przedsiębiorstw
w rozbudowie kopalń na Wę­
grzech.

22 BM. rozpoczęła się w War­
szawie konferencją sekretarzy
narodowych organizacji pro-

gramu „Interkosmos” z udzia­
łem przedstawicieli Polski. Buł­
garii, Czechosłowacji, Kuby,
Mongolii, NRD, Rumunii, Wę­
gier i ZSRR, Celem konferen­
cji jest przygotowanie posie­
dzenia przewodniczących orga­
nów „Interkosmosu” w listo­
padzie br. w Warszawie,

DŻIS rozpoczyna cię w So­
pocie n Festiwal Interwizji. W

koncertach uczestniczyć będzis
ponad 40 wykonawców z*

wszystkich krajów „interwi­
zji”, a także kilkunastu innych
państw*

Rozmowy
iugosMańsko-chiiiskie

wizy-
Bel-

pisze:

sto-

MOSKWA
W związku z obecną

tą Hui Kuo-fenga w

gradzie, agencja TASS
w stolicy Jugosławii, rozpoczęły
się rozmowy między Josipem
Broz Tito a Hua Kuo-fengiem.
Według informacji ag.eneji Tan-
jug, większą część pierwszego
dnia rozmów poświęcono na

„wzajemne zapoznanie się z re­
zultatami rozwoju obu krajów”.

Tego samego dnia strona ju­
gosłowiańska wydała przyjęcie,
podczas którego ios zabrali J.
Broz Tito i Hua iTiio-feng.

W swoim wystąpieniu J. Broz
Tito zaznaczył, że współpraca
między Jugosławią a Chinami
opiera się na uniwersalnych za­
sadach niezależności, równości,
nieingerencji i wzajemnego po­
szanowania, a także respekto­
wania obiektywnych różnic w

sytuacji międzynarodowej i sta­
nowiskach obu krajów w kwe­
stiach politycznych, yMówiąc o

tych zasadach — kontynuował
J. Broz Tito — mamy na myśli
również to, że rozwijamy
sunki i współpracę między na­
szymi dwoma krajami dla na­
szego dobra i nie czynimy tego
kosztem dobrych stosunków i

współpracy z innymi krajami”.
Omawiając sytuację między­

narodową, prezydent SFRJ o-

świadczył. że Jugosławia „jest
głęboko przekonana, iż nie ma

innej drogi oprócz polityki, od­
prężenia i aktywnego współ­
istnienia pokojowego, zwłaszcza
w naszej erze nuklearnej”. Rze­
czywiste osłabienie napięcia —

stwierdził — wymaga likwida­
cji pozostałych jeszcze pun­
któw oporu kolonializmu, rasiz­
mu i apartheidu na południu
Afryki oraz zlikwidowania nie­
bezpiecznych źródeł kryzysów,
zagrażających
świecie, takich
trwały kryzys
Wschodzie itp. •

„Szczególnie, chcę podkreślić
powiedział J. Broz Tito — ko­
nieczność ostatecznego wstrzy­
mania wyścigu zbrojeń i wejścia
na drogę rzeczywistego rozbroje­
nia w celu zapewnienia trwałe­
go pokoju i bezpieczeństwa wszy­
stkim krajom”.

. J, 6roz Tito zatrzymał się W

swym wystąpieniu na roli ru­
chu niezaangażowanych, pod­
kreślając jego ogromne znacze­
nie dla rozwoju stosunków mię­
dzynarodowych. W swym prze­
mówieniu szczegółowo scharak­
teryzował on obecną sytuację
wewnętrzną Jugosławii i roz­
wój kraju, dokonywany na pod­
stawie postanowień XI Zjazdu
ZKJ.

Odpowiadając na wystąpienie
J. Broz Tito, Hua Kuo-feng ąy

pokojowi na

np. iak dlugo-
na Bliskim

swym przemówieniu, noszącym
demagogiczny i dwulicowy cha­
rakter, ponownie wdał się w

rozważania o „hegemonizmie”.
Wszystko wyglądało na to, że
szef rządu chińskiego tego ro­
dzaju rozważaniami zamierzał
w istocie zatuszować poczyna­
nia kierownictwa chińskiego,
mające na celu zaostrzenie na­
pięcia, wzmożenie wyścigu
zbrojeń, rozbicie jedności kra­
jów Azji. Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej oraz podważenie jedno­
ści krajów socjalistycznych.

Charakterystyczne jest to, że
— jak widać — w odpowiedzi
na słowa J. Broz Tito o koniecz­
ności przestrzegania „zasad nie­
zależności, samodzielności, rów­
ności, suwerenności, integralno­
ści terytorialnej, nieingerencji,
poszanowania własnych dróg
rozwoju, dobrowolnego udziału
we współpracy międzynarodo­
wej i 'solidarności.'1 a także res­
pektowania' różnic, istniejących
między krajami i partiami, Hua

Kuo-fcng mimo wszystko wystą
pił z dość szczególnym sformuło­
waniem. Powiedział on: „Żaden
z naszych dwóch krajów nie ma

ochoty na niestosowne postępo­
wanie w stosunku do drugiej
strony, ani na ingerencję w jej
sprawy, ani»na jej kontrolowa­
nie. Wy jesteście na Bałkanach,
amy—wAzji”.

Oficjalnie
że' rozmowy
chińskie będą
Poinformowano,
zyty zostaną
rozmowy na temat dalszego roz­
woju dwustronnej współpracy
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej, rozwoju stosunków
międzypartyjnych oraz współ­
pracy w kwestiach, będących
przedmiotem wzajemnego zain­
teresowania.

zakomunikowano,
jugostowiańsko-

kontynuowane.
że podczas wi-
przeprowadaone

Polskie demarche

w Denartamcie Stanu USA
WASZYNGTON

W związku z rozpowszechnia­
nym w USA filmem produkcji
amerykańskiej zatytułowanym
„Koniec”, który zawiera sceny
ebrażające'Polskę, jej hymn na­
rodowy, godząc tym samym w

głębokie uczucia narodu polskie­
go oraz Polaków zamieszkałych
w USA i w innych krajach,
ambasador PRL w Waszyngto­
nie Romuald Spasowski złożył
stanowcze demarche w Depar­
tamencie Stanu USA.

Przedstawiciel Departamentu
Stanu wyraził głębokie ubole­
wanie z powodu obrażliwyeh dla
Polski i Polaków scen wymie­
nionego filmu.

Dziennikarz PAP pisze: Film

zatytułowany: >,Koniec” zreali­
zowany został przez wytwórnię
United Artists. Jego producen­
tem i realizatorem jest Burt

Reynolds, który wykorzystał
tzw. pelish jokes, czyli obraża­
jące Polaków dowcipy z rynsz­
tokowej prasy USA. Film jest
wyjątkowo trywialnym pasz­
kwilem, jest obliczony na publi­
czność o najprymitywniejszych
gustach. Oto jeden z dowcipów
padających z ekranu: „Jaka jest
najcieńsza książka świata? —

Taką, która mówi o wkładzie Po­
laków do kultury światowej”.
Inny „dowcip” w filmie obraża

polski hymn narodowy w spo-

W „Lajkoniku"
K.GL „Lajkonik” ż gry 1104 lo­

sowanej dnia 20 sierpnia 78 r. za

wygrane płaci:
„DUŻY LAJKONIK”: za 3 tra­

fienia po zł Ml, za 2 trafienia po
z! 17, za 4-cyfrową końcówkę ban­
deroli po zł 1.300, za 3-cyfrową
końcówkę banderoli po zł 200.

„MAŁY LAJKONIK”: za 5 tra­
fień po zł 3.062, za 4 trafienia po
zt 64, za 4-cyfrową końcówkę ban­
deroli. po zł 300, za 3-cyfrową koń­
cówkę banderoli po zł 100.

Co słychać?
Szwedzki gwiazdor teniso-

1 wy — Bjoern Borg kupił na

swą „letnią rezydencję” 300
tys.' metrów kw. 'gruntu ńa

.' bezludnej wysepce skalnej
1 Kaettiloe u wschodnich wy­

brzeży Szwecji. Znajduje się
tam tylko niewielki budynek
mieszkalny, szopa na łodzie
i statc rybny. Kosztowało to

i arcymistrza rakiety podobno
1 2 min koron (ok. 460 tys. do-
( fhrów).

I

Kronika wypadków
# Wczoraj Ok. godz. 18 kierow­

ca „fiata” — Jerzy Duda (zam.
Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego
38), zjechał na lewy pas jezdni,
zderzył się czołowo ze „starem”,
w wyniku czego poniósł śmierć na

miejscu.
• 22 bm., ok. 19.30 na al. Planu

6-letniego, na prostym odcinku

drogi, tramwaj rozwinął nadmier­
ną szybkość i wywrócił się. 8 osób
doznało obrażeń ciała. Uszkodze­
nie tramwaju szacuje się na 100

tys. złotych.

nowaNarkotyki
wiedeńska „specjalność"

Wszystko wskazuje na to, że Au­
stria stała się główną bazą niele­
galnego handlu narkotykami.
Przed kilku miesiącami policja
austriacka wykryła w Gratzu ban­
dę handlarzy narkotykami. Obec­
nie udało się wykryć największą
— jak dotychczas — aferę w tej
branży. Aresztowano 26 osób, a 15

postawiono w stan oskarżenia.

Banda handlarzy
miała swoją bazę
Szmuglowali z Turcji
szysz w podwójnych
żarówek lub w skrytkach w ko­
lejowych wagonach osobowych.
Przez Włochy sz.muglowano heroi­
nę. Dwie 20-Ietnie panienki prze-

narkotykami
w Wiedniu,
i Libanu ha-
śclanach cię-

Spadek ciśnienia wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Krako­

wie — w uzgodnieniu z dostawcą wody, tj. Miejskim Przed­
siębiorstwem Wodociągów i Kanalizacji w Krakowie, infor­
muje i równocześnie przeprasza, że w związku z prowadzo­
nymi robotami wodociągowymi w ciągu ul. Na Zjeździć, wy­
stąpi spadek ciśnienia wody w rejonie ulic; Zabiocie, Frze-
myslowa, Lipową, Romanowicźa, Dekcrta.

W dniu dzisiejszym tj. 23 sierpnia, w godzinach od 12 do
21. użytkownicy wodociągów w tym rejonie proszeni są o

wcześniejsze zabezpieczenie sobie, potrzebnych ilości wody.
' K-567Ś

wozily ją w rajstopach, depono­
wały towar w przechowalni na

dworcu, a następnie transportem
zajmowali się inni członkowie gan­
gu.

Zdemaskowana banda zorganizo­
wała w Wiedniu stosowną prze­
twórnię narkotyków. Członkowie

bandy zeznali, że przeszmuglowa-
no do Austrii wiele ton narkoty­
ków, przy czym nie chodziło tyl­
ko o zaopatrzenie miejscowego
rynku, lecz także o tranzyt, bo­
wiem z Austrii narkotyki trafia­
ły do RFN i Holandii.

Przy okazji ujawniono, że han­
dlarze narkotykami, aby powięk­
szyć rynek, stosowali starą, wy­
próbowaną metodę: podsuwali bez­
płatnie narkotyki młodym ludziom
aż do czasu, kiedy delikwent sta­
wał się nałogowcem, potem nar­
kotyk trzeba było już kupować.

W 19’7 roku za naruszenie usta­
wy o narkotykach odpowiadało w

Austrii 2.400 osób. Rok wcześniej
ujawniono ponad 2.200 narkoma­
nów. ilość przypadków narkomanii
wzrasta więc. Są to oczywiście
tylko przypadki wykryte, gdyż rze­
czywiste rozmiary narkomanii są
trudne do ustalenia. Wiadomo jed­
nak. że specjalnie szybki wzrost

narkomanii występuje Wśród mło­
dzieży.

sób tak wulgarny, że nie nada,
je się do powtórzenia w druku.

Przedstawiciele Polonii ame­
rykańskiej złożyli już liczne

protesty w związku z projek­
cją filmu „Koniec”. Zostały one

jednak odrzucone, a prokurator
stanu Wisćonsirt podejmując
taką decyzję powołał się na...

zasady konstytucyjne. Polacy
niejednokrotnie już dali dowód,
że odnoszą się z najwyższym sza-

runkiem do zasad konstytucji
USA. Wydaje się wszakże, że
nie mogą być z nią sprzeczne
normy współżycia między łudź-
mi i grupami etnicznymi opar­
to na wzajemnym poszanowa­

niu godności, normy przyjęte
powszechnie przez społeczeństwa
cywilizowane.

Z pewnością można stwier­
dzić, że w Polsce jest nie do po.
myślenia rozpowszechnianie tek­
stów, które obrażałyby hymn
któregokolwiek narodu.

Kiedy Kraków

jeszcze śpi
(Dokończenie ze str. 1) \

Plątanina symboli trudnych
do odszyfrowania, a jednocze­
śnie łatwych do szybkiego po­
rozumienia się.
■W razie przestępstwa czy ka­

tastrofy dyżurny wojewódzkie­
go stanowiska kierowania dys­
ponuje wszystkimi siłami i
środkami MO, ma bezpośrednią .

łączność z Pogotowiem Ratun­
kowym. Strażą Pożarną itp. in­
stytucjami.

Tak wygląda mózg, którego
impulsy nadają rozproszonym
po ulicach patrolom i całej mi­
licji wspólny rytm pracy ora,-
pozwalają na zgrane, szybkie i
skuteczne działanie.

Przenosimy się do jednego z

radiowozów MO. Sektor jego
patroli wyznaczają ulice: Stra­
szewskiego, Podzamcze, Dietla,
Wielopole, Sienna, Stolarska,
Franciszkańska. Dwuosobowa
załoga „nysy” objęła służbę o

godz. 16. Do północy interwe­
niowała już w wielu konflikto-'

wych zajściach, Teraz znowu w

głośniku radiotelefonu pada po­
lecenie zboczenia z rejonu pa­
troli i zażegnania awantury w

„Warszawiance”.
Wracamy na stanowisko ofi­

cera dyżurnego. Przeglądamy
zapiski z wydarzeń w czasie na­
szej 2-godzinnej nieobecności.

. Oto, dyrektor cyrku zgłosił wy­
bicie szyby w wozie mieszkal­
nym, artystki i kradzież 2 par
spodni... Amator filmu, po wyj­
ściu z kina „Uciecha”, stwier­
dził kradzież motoroweru, po­
zostawionego w bramie przy ul.
Boh. Stalingradu... Przygodny
obywatel, idący ul. Pskowskie­
go, . zauważył w pobliżu stacji
CPN nietrzeźwego mężczyznę,
kręcącego się przy zaparkowa­
nym motocyklu... Załoga radio­
wozu MO, patrolującego ul. Nś-
wojki przyłapała dwóch nie­
trzeźwych, zrywających róże z

zieleńca... Mieszkaniec bloku
przy al. Róż w Nowej.
Hucie zauważył kogoś kręcące­
go si,ę koło samochodu... Przy
ul. Krowoderskiej zderzyły się
2 „maluchy”, kierowca jednego
zbiegł...

Przy takim każdym zgłosze­
niu opis rodzaju podjętej inter­
wencji i jej wynik. Z poszcze­
gólnych. drobnych zapisków, w

ciągu 12 godzin powstaje rejestr
wydarzeń, składających się na

obraz porządku i bezpieczeń­
stwa jednej nocy w całym mie- ,

śćie oraz trudnej pracy czuwa­
jących nad spokojnym snem

krakowian.
ZOFIA MALINOWSKA

Z wielkim smutkiem za­
wiadamiamy, że w dniu
39 sierpnia 1978 r. zmarła

w Krąkowje

Helena Pauli
długoletnia i niestrudzona I

^działaczka społeczna, od­
znaczona Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, wysokimi od­
znaczeniami PCK i odzna­
ką naszego Komitetu.

.Tej Mężowi składamy
wyrazy • głębokiego współ­
czucia

Krakowski Społeczny
Komitet Zwalczania

Faleniu Tytoniu
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Za 9 dni Targi Sztuki Ludowej

Folklor, kiermasze

wystawy, śpiew i taniec
16.301 września o godzinie

ogromny korowód dzieci z kra­
kowskich przedszkoli, w

j»ch regionalnych obwieści roz­
poczęcie 6 Krajowych i 3 Mię­
dzynarodowych Targów Sztuki
w Krakowie...

Na lamach krakowskiej pra-
sr pojawiły się już informacje

stro-

W KRAKOWIE

Przed 60 laty
23 VIII 1918 r.

• Ze znacznym opóźnie­
niem dotarła do Krakowa
żałosna wieść o żołnierskiej
śmierci Michała Szwarcen-

berga-Czernego, syna nieży­
jącego profesora naszego U-

niwersytetu, absolwenta za­
granicznej
powołany
chu wojny
czteroletnią
Królestwie

niesiony w

cach na południowy plac bo­
ju, zginął 18 VI br. w bit­
wie nad Piawa.

„Głos Narodu”
• Policja aresztuje coraz

liczniejszych handlarzy za­
datkami, których dotkliwy
brak w sklepach odczuwamy
od wybuchu wojny. Otóż

zapałki docierają do Krako­
wa. wprost z wagonów je­
dnak dostają się w ręce pa-
skarzy, którzy sprzedają je
pokątnie po istnie bajońskich
cenach. Dzisiaj pod Sukien­
nicami jeden z paskarzy
miął czelność za pudełko za­
pałek „zaśpiewać nam” 20
koron!

uczelni, który
z chwilą wybu-
clo wojska, odbył

kampanię w

i Galicji, prze-'
ostatnich miesią-

„Glos Narodu”
• Z Genewy donoszą, iż

rząd Sowietów powołał pod
broń wszystkich robotników
i włościan.

„Nową Reforma”
0 Kartki chlebowe w

Berlinie drukowane są na

paskach papieru specjalnie
farbowanego, ze znakami

wodnymi. Obliczono, iż mie­
sięczne kartki dla mieszkań­
ców' Berlina, złożone w ca­
łość, tworzą pasek długości
343 km, czyli akurat tyle, ile

wynosi odległość z Berlina
do Wiednia.

„Głos Narodu”
I

Czy znasz swoje miasto?

Wcale spora menażeria
Czy wiecie, że 62 ulice w Kra­

kowie noszą nazwę pochodzącą
«d różnych zwierząt? A więc po-
« ul. Zwierzyniecką mamy:
Bobrową, Borśucżą, Gronostajo­
wą, Jeleniową, Jeżową, Kozią,
Kożiarówka, Kozienicką, Ko­
złówki, Kożlarską, Lisią. Na Ko­
złówce, Zajęczą, Żółwią i Żubro­
wą, oraz dla egzotycznej
V — ul. Bawołów.

A ponieważ ptaki, to

zwierzęta, więc dodajmy
Jo zwierzyńca ulice: Bocianią,
Cłęsią, Gołębią, Jaskółczą, Ja-

!iW.ębią, Kaczą, Kaczanówkę.
Kanarkowa, Kogucią, Kormora-

oów, Kosów, Kruczą, Kukułcza-

M, Kurniki, Łabędzią, Nietope­
rzy, Orlą, Pawią. Ptasią, Rybi-
twy, Sępią, Sikorki, Skowronią
Słowiczą, Sokolską, Sowią, Sre­
brnych Orłów, Szczyglaną, Szpa­
kową, Wronią, Wróblą, Zimo­
rodków i Żurawią.

okra-

także
do te-

Komunikat MPK
®5’rcącj'a Miejskiego Frzedsię-

“IciWwa Komunikacyjnego w Kra-

sDwie uprzejmie zawiadamia, że
w związku z remontem kapital-

sieci trakcyjnej w ul. Uja-
pomiędzy rozjazdem w ul.

"rozową a ul. Kijowską nastąpi
“'-'łączenie napięcia <a w/w od-
“"'ku w dniach 24— .26. 28—31 VHT

r. oraz. 1—s, J|n—tęIX
'tor‘W ctl9d011-

" *S’m czasie pociągi tramwajo-
,? nr 22 kursować będą w obu
lGr'tnkach od placu Centralnego

’p'-’z al. R-w. Październikowej —

ncm.yr2nirśką do Wznórj Krze-
Ławieklch.

i

na temat zbliżającej się im­
prezy. Wiadomo więc, że zgod­
nie z jej założeniami ma ona

charakter podwójny: handlowo-

komercyjny i kulturalny.
Dla większości krakowian

turystów Targi to przede Wszys-
kim kiermasz i pokazy ludo­
wych technik rękodzielniczych.
One właśnie przyciągają naj­
więcej zainteresowanych, oglą­
dających i gorączkowo szukają­
cych na kiermaszu tego co naj­
ładniejsze, co mogłoby ozdobić
mieszkanie, stanowić pamiątkę
po pobycie w Krakowie. Naj­
większym. jak co roku, udzia­
łowcem kiermaszu będą i tym
razem spółdzielnie Cepeliow­
skie, drugą organizacją firmu- .

jącą będzie Stowarzyszenie
Twórców Ludowych. Jak zwy­
kle miejscem kiermaszu będzie
krakowski Rynek i Sukiennice.
Całość trwać będzie od 2 do 4
września.

(Duże zainteresowanie
również towarzyszące

budzą
Targom

wystawy. W tym roku zapre­
zentują na nich swój dorobek:

Centralny Zarząd Rzemiosła,
Przedsiębiorstwo Państwowe
„Desa" oraz Zjednoczone Zakła­
dy. Gospodarcze „Veritas — In-
co”. Wystawy trwać będą dłu­
żej niż kiermasz bo od 2 do 20
września.

Już tradycyjnie na estradzie

ustawionej- na płycie Rynku
będzie można obejrzeć tańce lu­
dowe, posłuchać muzyki, śpie-

Kolejarski wkład
na NFOZ
W zbiórce pieniędzy, prze­

znaczonych na rozbudowę bazy-
leczniczej oraz unowocześnia­
nie wyposażenia placówek służ­
by zdrowia, niemały wkład, nie
od dziś, wnoszą, kolejarze jed­
nostek służbowych Południowej
DOKP w Krakowie. .

Wyjątkowo piękne wyniki w

tym zakresie osiągnięto w pier­
wszym półroczu br. Efekty
zbiórki na Narodowy Fundusz

Ochrony Zdrowia w tym okre­
sie wynoszą 1.170.158 zł i są
wyższe o 195.208 zł, w porów­
naniu do analogicznego okresu
1977 r.

Dobrze to świadczy o społecz­
nym zaangażowaniu kolejarzy.

. (TG)
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Krakowskim targiem

Czy chodzenie jest sztuką?

roepo-
zmotr,ryzowani

chodzą piesi —

byłyby chyba
karambolami.

Str. 3
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>V najbliższą sobotę .1 nie­
dzielę (26 1 St. bm.) o. godżinię
15 1 1.9 odbędą się pożegnalne
przedstawienia goszczącego w

Krakowie Cyrku ze Związku
Radzieckiego. "W piątek 25

sierpnia o godz.. 15 artyści wy­
stąpią w specjalnym przedsta­
wieniu dla młodzieży szkolnej.

Stowarzyszenie Inżynierów i
Techników Przemyślu Chemi­
cznego w roku jubileuszu 5Ó-
lecia swej działalności, w uz­
naniu zasług Organizacyjnych
i pracy społeczno-zawodowej
zostało odznaczone Orderem
Sztandaru Pracy I klasy.

*

23 bm. rozpoczyna swój„ nó- .

wy sezon Tarnowski Teatr im.
Ludwika Solskiego. Otworzą go
dwa spektakle: „Trismus” St.

Grochowiska, prezentowany na

scenie dużej 1 „Czworokąt" E.

Redlińskiego na scenie malej
teatru. W repertuarze znajdują
się jeszcze 3 widowiska:- „Łaź­
nia” W. Majakowskiego. „Na
szkle malowane” E. Brylla i

„Oszczerstwo” łona Luce Ca-

rajlale..

wu, a także gawędziarzy ludo­
wych. Nie obejdzie się też bez

pokazów mody inspirowanej
strojem ludowym.

Ale Targi roku 1.978 mają cha­
rakter szczególny. Po raz pierw­
szy bowiem przybędą tu nie tyl­
ko kupcy zagraniczni zaintere­
sowani hurtowym nabywaniem
naszych- wyrobów, ale również

producenci z innych krajów,
którzy będą prezentować swoje
wyroby chcąc je ulokować na

naszym i innych rynkach zagra­
nicznych.

Obecne Targi wprowadzają
jeszcze jedną nowość. I Ogólno­
polskie Targi Szkła Artystycz­
nego. W ekspozycji przygotowa­
nej w stylowych piwnicach
świeżo odrestaurowanego dwor­
ku na Białym Prądniku — sie­
dzibie Dzielnicowego Domu Kul­
tury, weźmie udział wielu wy­
bitnych artystów — twórców

prawdziwych arcydzieł ze szkła.

Każdy z eksponowanych przed­
miotów będzie można zakupić.
Targi w Dzielnicowym Domu

Kultury przy ul. Papierniczej
rozpoczną się 2-go i trwać będą
do 20 września. (bog)

!
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Płaszcz stawką
o honor

Klient pralni przy ul. Ska-

łecznej 2 oddał nowy płaszcz
włoski do czyszczenia, nie

przypuszczając . nawet, jakie
perypetie go czekają. Po n-

pływie wyznaczonego czasu

zjawia się po odbiór. I otrzy­
muje, płaszcz z rozdartą w

kilku miejscach podszewką,
klapą, największe zaś roz­
darcie znajduje na plecach.
Płaci zatem za. źle wykonana,
usługę i zostawia okrycie do

reklamacji. Po pewnym o-

kresie zaproszony zośtaje na

posiedzenie specjalnej komi­
sji, która prezentuje przed­
miot sporu: zacerowany.
Klient jednak nie zgadza się
na zwrot palta, przewidując,
że żadnego już z niego po­
żytku mieć nie będzie, a przy
następnym praniu zostaną
strzępy. Pralnia ucieka się
d.o wszelkich środków, żeby
tylko oddać płaszcz i pozbyć
się kłopotu.

Trudno wyrokować o wy­
niku tego' meczu. Jesień

idzie, a klienta coraz

dziej zajmuje myśl, co

naciągnie na siebie w

sienne szarugi.
Nie potrafimy pojąć,

czego po tylu latach

kcjonowania pralnie nie

mieją elegancko wybrnąć z

podobnych historii. Czyżby
pojęcie honoru instytucji
^dewaluowało się ostatecz­
nie?

i
i

i

bar-
też
je-

dla-

fw-
u-

1i(woj)

DLACZEGO...
. . .chleb skandynawski, który

pojawił się niedawno w piekar­
niach i zdobył już zwolenników
wśród klientów zniknął bez­
powrotnie: czy każda nowość
musi mieć u naś charakter me­
teorytu?

som ruchu drogowego, piesi —

tylko na przejściach przez ulic?
i skrzyżowaniach. Czy to u y-
starcza?

Z pewnością nie. Przecież i na

chodniku obowiązują pewne za­
sady przechodzenia prawą, a mi­
jania . się lewą stroną, pierw­
szeństwa dla, osób wychodzących
ze sklepów i bram na ulicę itd.
Nikt oczywiście nie wymaga od

pieszych zdawania egzaminu z

prawa... chodzenia, lecz takie

prawo istnieje, chociaż dotyczy
tylko osobistej postawy i kultu­
ry społecznej.

Bo jak inaczej określić posta­
wę przechodniów, którzy zatrzy­
mują się grupką na wąskim cho­
dniku zmuszając tym samym
innych do schodzenia na jezd-

na

ni?, lub pasażerów usiłujących
wejść do autobusu, czy tram­
waju, zanim jeszcze Inni zdą­
żyli. z niego wysiąść?

Istnieje np. zasada, że
skrzyżou-aniach, gdy na zielone
światło rusza, naprzeciw siebie
tłum ludzi, należy trzymać się
prawej strony przejścia na ze­
brach. Po prostu dlatego, aby
unikać zderzania się na środku

jezdni. Ale czy wszyscy prze­
strzegają tej gasady? Osądźcie-
to sami. >

Nie chcemy zbytnio moralizo-
tcać w tym temacie, lecz tylko
pragniemy zwrócić ttwagę na

pozornie mało istotne problemy,
które utrudniają nam życie na

co dzień.
ADAM ZĄRNOWSKI

Mogłoby być piękne

Usługowa pustynia
brak dróg i zieleni

w powstającym osiedlu Piaski Wielkie

Są Piaski Wielkie b. ładnie

położonym na stoku wzgórza o-

siedlem. Wyrosły tu ładne, no­
woczesne 5- i 11 -kondygriacjowe
domy, o dobrze rozpłanowanycn
i funkcjonalnych (choć, często
skandalicznie wykończonych)
mieszkaniach z loggiami. Osiedle
które, po zakończeniu budowy li

czyć ma 7 tys. mieszkańców, za­
mieszkuje obecnie już 6 tys. osób.
W tych dniach do nowych do­
mów wprowadzi się dalsze, pół
tysiąąa.

Budynki m.i,ęszkalne • „-stoją tu

jednak na prawdziwej pustyni.
'Jest to piękne, ale —.niestety —

najbiedniejsze krakowskie osie­
dle.

Program przewidywał budowę
pawilonu, którego parter ma

mieć charakter domu towarowe­
go, na piętrze mają znaleźć się
usługi. Realizację pawilonu, ge­
neralny wykonawca osiedla.
KPB, rozpoczęło w czerwcu ub.
roku. Obiekt dotąd prawie nie

wyszedł z ziemi. Ułożone pły­
ty, porosły trawa,. Wg ostatniego
orzeczenia komisji arbitrażowej
pawilon ma być gotowy na ko­
niec marca przyszłego roku. 1
ten termin jest wielce wątpli­
wy jeśli zważyć, ze cykl wyko­
nania pawilonu wznoszonego
przewidzianą tu technologią, o-

Interweniowaliśmy i
...Miejskie Triedsiębiorstwo U-

slug Komunalnych poinformo­
wało nas, że kradsieże na cmen­
tarzach komunalnych są istotnie

plagą spolecr.ną. Przedsiębior­
stwo w ścisłej współpracy z or­
ganami MO Śródmieście oraz

innymi na terenie województwa
j miejskiego krakowskiego czyni
; starania o likwidację tego przy-

0
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kręcą
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rów-

Notatnik krakowski
* Jutro o godz. 17-ej w Salonie

Wystawowym TPSP w Nowej Hu­
cie, al. Róż 3 — otwarła zostanie

wystawa malarstwa i rzeźby Lidii
Wilk.

* W „Piwnicy pod Baranami”

koncertuje, grupa jaznowa ,,Ęxtta
Bali*i*1’ z udziałem wokalisty Stani­
sława Sojki (codziennie do 27 bm.
włącznie o godz. 19.30). Bilety w

kasie KDK godzinę przed kon­
certem oraz w biurze PSJ, ul.
Solskiego

Dodajmy jeszcze nazwy. po­
chodzące od płazów, gadów, i o-

wadów, a więc ulice: Biedronki,
Kijanki, Motylą,

'

Mrówczaną,
Pajęczą, Pszczelną, Rybią, Żabią
i Żabiniee.

Pozostaje jednak jeden dyle­
mat — do jakiej grupy zakwali­
fikować ulice: Smoczą, Syreny
i Turonia? Myślę jednak, że

żńajdźig się dla nich jeszcze
miejsce w naszym zwierzyńcu.

(aż)

Bt a krakowskich ulicach i
chodnikach znów zrobiło

“ si? ciasno. Skończyły się
wakacje, kończą letnie, urlopy,
przybywa z każdym dniem

przechodniów i pojazdów. Lu­
dzie nie lubią tłoku, szczegól­
nie teraz, kiedy większość za­
kosztowała -swobody i. tcolnej
przestrzeni na łonie natury.

Zastanówmy się jednak, w ja­
kim stopniu te miejskie uciążli­
wości wynikają z ; przyczyn o-

biektywnych, a ile w nich na­
szej osobistej, winy, czy:
rodności. Gdyby
jeździli tak, jak
wszystkie ulice
zakorkowane
Wszyscy kierowcy muszą jednak
nodporzajikowywat się przepi-

piewa na 18 miesięcy. Od marca

zaś dzieli nas tylko 7 miesięcy.
Wprost trudno uwierzyć, że 6

tys. ludzi nie ma ani jednego
sklepu. Aby ulżyć mieszkańcom
w dźwiganiu z daleka, chociaż

podstawowych artykułów żyw­
nościowych, uruchomiono kilka

ajencyjnych kiosków’. Niemniej
ajenci najchętniej sprzedają wa­
rzywa a niechętnie podejmują
sprzedaż — kłopotliwego do prze­
chowywania w takich warun­
kach — nabiału, mleka, pieczy­
wa. (., .

- i- «ą■».■i
Zaplanowana została też w os.

Piaski Wielkie budowa: 2 przed­
szkoli dla 240 dzieci, żłobka dla
120 maluchów, szkoły podsta­
wowej. Budowa ani jednego z

tych obiektów jeszcze się nie

zaczęła!
Spółdzielńia Mieszkaniowa

..Podgórze”, gospodarz osiedla,
stanęła wobec konieczności prze­
znaczenia i adaptacji parterów
w jednym z budynków miesz­
kalnych na przedszkole.

Teren dokoła domów prezen­
tuje się rozpaczliwie. Jest to

krajobraz księżycowy. Pełno

wyboi, dziur,. wertepów, prawie
żadnej zieleni. Przedsiębiorstwa
dow'ożące przez os. Piaski Wiel­
kie materiały budowlane do

powstającego w pobliżu os. Wo-

krego zjawiska. Brak, etatów do­
zorców do obchodu terenów

cmentarnych i inne przyczyny
spraiviają, że przedsiębiorstwo
ma niewielkie możliwości likwi­
dacji istniejącego stanu.

W celu poprawy sytuacji,
zwrócono się z prośbą do
KW MO w Krakowie o prze­
prowadzanie systematycznych
kontroli osobników podejrzanych,
wałęsających się po cmentarzach,
wysiadujących na ławkach

cmentarnych z łopatami i ocze­
kujących naiwnych klientów
oraz tych, którzy w stanie za

mroczenia alkoholowego
się po terenie cmentarzy,
dobną akcją chce MFUK
nież objąć osoby handlujące
przy cmentarzach kwiatami, zni­
czami i innymi towarami, któ­
rych pochodzenie budzi poważne
zastrzeżenia.

Wiel-
w tej
prz.e-

któ-

la Duchacka zniszczyły znaczny
odcinek drogi. Toczyły się per­
traktacje z MPK w sprawię u-

ruchomienia do os. Piaski
kie linii autobusowej. Ale

sytuacji autobus tędy nie

jodzie. Przedsiębiorstwa,
rych ciężkie pojazdy zdewasto­
wały drogę nie kwapią się do jej
naprawy.

Przy okazji zasygnalizujmy: do

pierwszych bloków os. Wola Du­
chacka w najbliższym czasie

wprowadzą się pierwsi miesz-
. kańęy.., Gąiędle -to jest, w trakcie

intensywnej, budowy. Sytuacja
będzie tu identyczna jak na os.

Piaski, .Wielkie. '

Na kolejnym
osiedlu nie będzie ani jednego
sklepu. (bp)

Fot. Michał KASZOWSKI

(Dokończenie te str. 4) »

23.30.
— a ud.
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Radio
Program I

NA FAIJ 1322 M
Wiadomości: 19, 20, 21:40, 23, 0.01,

1,2.34,5.
16 Tu Jedynka. 17.30 Radiokurier.

18 Tu Jedynka. 18.15 Spotkania
piłkarskie o mistrzostwo I ligi.
18.25 Nie tylko dla kierowców.

18.33 ról wieku pols. piosenki —

aud. 19.15 Przeboje sprzed lat.. 20.05
Siadem naszych interwencji. 20.10
Kronika sport, oraz relacja z mi­
strzostw świata w 5-bóju, 30.25
Kom. Totalizatora Sport. 20.30. Fe­
stiwal Interwizji — Sopot
D.c. transmisji — Sopot
Wita Was Polska.

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16-40 21.30.
17 Aktorzy i piosenka

17.19 Przegląd słuchowisk
śni Regionalnych. 18.25 Plebiscyt
Studia Gama. 18.30 Echa dnia.
18.40 Świat, i my — mag. handlu

zagrań. 19 Koncert wiecz. 19.40’ In­
formacje. racly, propozycje. 19.5’5 •

Len roślina, opłacalna. 20 Publicy- ..

styka krajowa. 20-20 Aud z cyklu: .

Historyczne nagrania dzieł opero­
wych. 21.40 z, -«

— na organy.
IONISATION.

każdym, domu,
tretu T. Hollen-dra. 22.30 Magazyn
studencki. 23.35 Co słychać w

święcie. 23.40*Miizyka.

Program IV

T AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ rft

UKF 68,75 MJIz
Wiadomości: 16 40
16.50 Wydarzenia, opinie, reflek­

sje (Kr). 17.20 W obronie kraju
(Kr). 17.35 . Pols. zesn., instrumen­
talne (Kr). 17.45 Popołudnie z

twórcz. operową G. Yerdiego (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Dzień pol­
skich skrzydeł — aud. 19 Dylema­
ty II Rzcczypoś^ślei. (9.13 Lę\L
jęz. ang. 19.30 Studio stereo za­
prasza (Stereo) (Kr), 21.20 W Co-
nover przedstawia. 21 .50 NURT —

Założenia programu z psychologii
— aud. 22.15 W trosce o słowo i ■’
treść. 22 .35 Zńa-ne wyrazy — 7
dziwne etymologie —- aud.

S-atmary — Fabel
21.53 E. Varśse —

2-2 Metr książek
'

w

22.15 Szkic do por-

22.55 .



Szósta Mika ekstraklasy
bez udziału „Białej gwiazdy"

DZIŚ piłkarskie zespoły naszej ekstraklasy rozegrają szó­
stą kolejkę ligowych pojedynków. Odbędzie się siedem spot­
kań, gdyż przewidziany terminarzem mecz Odry Opole z

Wisłą rozegrano awansem, z uwagi na planowany przez kra­
kowian wojaż do Hiszpanii. Tak więc najbliższe losy mi­
strzów Polski, ich pozycja w ligowej tabeli toczyć się będą
niezależnie od zawodników tego zespołu.

Na razie krakowianie są na

drugim miejscu z dorobkiem 7

punktów w siedmiu meczach, po

Z mistrzostw w 5-boju

Drużyna-prowadzi
Peciak—traci szansę

CZWARTĄ konkurencją
mistrzostw świata w pięcio­
boju nowoczesnym był pły­
wacki wyścig na dystansie
3G0 m. Nasz as atutowy — o-

brońca mistrzowskiego tytu­
łu — Janusz Peciak wyprze­
dził co prawda swego naj­
groźniejszego rywala Lednie-
wa z ZSRR o 6 sekund, ale
zdołał odrobić tylko 48 pkt.
i ma raczej tylko teoretycz­
ne szanse by w dzisiejszym
biegu przełajowym pokonać
dystans 4 km w czasie o 45
sekund lepszym od Lednie-
wa. A tylko taki wynik dał­
by Peciakowi złoty medal.

Po pływaniu, w którym o-

bok Peciaka bardzo dobrze

spisali się Pacelt i Rotkie­
wicz Polska, wyszła na dru­
żynowe prowadzenie o 103

pkt. przed RFN i 144 pkt,
przed ZSRR, mając duże
szanse obrony tytułu. W kla­
syfikacji indywidualnej po
4 konkurencjach prowadzi
Ledniew przed Masalą (Wło­
chy) i swym rodakiem Bug-
łakowem. Czwarty jest Pa­
celt, 10 Peciak i 11 Rotkie­
wicz, ale Peciak najlepiej
biega z naszych. Zobaczymy
jak spisze się dzisiaj.

rozegraniu przez rywali dwóch
serii spotkań
teoretycznie
nawet na 14

mujący dziś
GKS Katowice ma w swym do­
robku 4 punkty i gdyby' wygrał
obydwa mecze, wysforowałby się
przed wiślaków. Ale to tylko
teoretyczne rozważania, w prak­
tyce krakowianie winni utrzy­
mać się w czołówce tabeli.

Przyspieszenie tempa rozgry­
wek ligowych spowodpwane jest
przygotowaniami do występów
naszej reprezentacji w pojedyn­
kach towarzyskich oraz w cyklu
eliminacji przed mistrzostwami

Europy. Już 30 sierpnia Polska

wystąpi w pierwszym swym od
czasu „Mundialu” spotkaniu, a

jej rywalem będzie Finlandia. To

towarzyski mecz, który rozegra­
ny zostanie w stolicy „Suomi” —

Helsinkach. W tydzień później
podopieczni J. Gmocha zmierzą
się w Reykjaviku z Islandią już
w liczącym się, punktowanym w

eliminacjach mistrzostw nasze­
go kontynentu spotkaniu.

Wracając do szóstej kolejki li­
gowej, z największym zaintere­
sowaniem oczekiwać będziemy
wieści z Łodzi, Warszawy i By­
tomia. Grać tam bowiem będą
trzy drużyny, które jeszcze nie

doznały porażki w nowym cy­
klu mistrzowskim. W polskim
Manchesterze, lider tabeli —

Widzew, podejmuje warszawską
Gwardię i jest faworytem. Wi­
nien wygrać i umocnić się na

prowadzeniu. Drugi zespół bez

porażki — Legia podejmuje ŁKS
i też winien wzbogacić się o ko­
lejne 2 punkty, choć gra druży­
ny stołecznej nie jest zbyt prze-

(szóstej i siódmej)
mogą wylądować
miejscu, gdyż zaj-

tę lokatę zespół

konywająca. Wiele przypadko­
wości, chaosu obserwujemy w

akcjach legionistów, by być cał­
kowicie pewnym zwycięstwa
teamu A. Strejlaua. Wreszcie w

Bytomiu mające w swym dorob­
ku jedną wygraną i cztery re­
misy Szombierki podejmują be-
niaminka tego sezonu — Polonię.
Derby bytomskie zapowiadają się
bardzo interesująco, z pewnością
gra będzie zażarta, każda ze

stron będzie chciała udowodnić
swą wyższość nad lokalnym ry­
walem. Faworytem są Szombier­
ki, poloniści bowiem nie odnieśli

jeszcze żadnego zwycięstwa, zdo­
łali tylko zremisować dwa me­
cze. Ale w derbach różnie bywa
i kto wie, czy mecz nie przynie­
sie podziału punktów, a może i

pierwszej wygranej Polonii? /
W pozostałych spotkaniach

grać będą: Ruch — Zagłębie,
Arka — Lech, Stal Mielec —

GKS Katowice i Śląsk — Pogoń.

MONACHIUM. Po zakoń­
czeniu konkurencji torowych
mistrzostw świata W kolar­
stwie w klasyfikacji medalo­
wej prowadzi NRD 6 medali

(3—1 — 2) przed RFN 4
medale (3 —1 — 0) i CSRS
3 medale (2— 0 — 1). Naj­
większym dorobkiem meda­
lowym legitymuje się jed­
nak Holandia, która ma 8
medali, tyle że tylko 1 złoty,
alezato4srebrnei3brą­
zowe.

BAGUIO. W 15 partii me­
czu szachowego o mistrzo­
stwo świata pomiędzy Kar-

powem i Korcznojem uzy­
skano 11 remis.. Prowadzi
Karpow 3:1.

SZCZECIN. Podczas mi­
strzostw Polski juniorów w

tenisie krakowianin
(Nadwiślan) pokonał
wionego Chrobaka z

nu 6:3, 6:1.
BIAŁYSTOK. W

Król
rozsta-

Baildo-

meczu

siatkarek Polska przegrała z

USA 2:3.
POREC. Koszykarze Jugo­

sławii pokonali akademicką
reprezentację USA 123:113.

MOSKWA. Podczas zawo­
dów hokejowych Polska wy­
grała z Dynamem Bukareszt

iiniiiiiiiiniiiiiłiiiiiiiiiiiiiiw

Zwyciężyć w Biegu lechitów

marzeniem Cz. Fuldera
SYLWETKĘ Czesława FULDERA przedstawialiśmy z okazji

startu krakowianina w wielkim narciarskim „Biegu Piastów”,
w którym na dystansie 40 kilometrów zajął 4 miejsce wśród nie-

stowarzyszonych.
Biegi są wielką pasją Cz. Fuldera, chorążego Czerwonych Be­

retów, instruktora wychowania fizycznego i alpinizmu. Każdą
wolną chwilę, o ile tylko pozwolą obowiązki zawodowe, poświę­
ca na trening startując w zimie w biegach narciarskich, a w

lecie w maratońskich. Aktualnie krakowianin przygotowuje się
do występu w I Biegu Lechitów, masowej imprezie dla niesto-

warzyszonych, który rozegrany zostanie 3 września na 19,7-kilo-
metrowej trasie, typowej dla małego maratonu, prowadzącej
Szlakiem Piastowskim ze skansenu w Lednicy na stadion Miesz­
ka w Gnieźnie, pierwszej stolicy Polski.

W ramach treningu, niezależnie od warunków atmosferycz­
nych Cz. Fulder przebiega niemal codziennie 36-kilometrową
pętlę wokół Balic. W tym roku przebiegł już 2.800 km. To dużo,
choć on sam uważa, iż nie jest to ilość imponująca.

Chorąży Czerwonych Beretów wiąże spore nadzieje ze startem

w» Biegu Lechitów, mając nadzieję na zajęcie czołowej lokaty.
Życzymy powodzenia.

Słowackiego 19.15 Damy i huza-
ry. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.15 Wróg ludu. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Kraina uśmiechu.

SKODA

Fiłipa,

Apolinarego

Gwiazdy „Mundialu” w cenie
Jak zwykle po piłkarskich mistrzostwach świata wielu piłka­

rzy zmienia barwy klubowe, otrzymuje oferty z zagranicznych
klubów, które pragną mieć w swyck zespołach popularnych i

gwarantujących frekwencję zawodników. Po zakończeniu „Mun-
dialu-78” w Argentynie, kilkunastu słynnych piłkarzy, którzy
grali na boiskach Buenos Aires, Rosario czy Cordoby, przenio­
sło się do innych krajów i do innych klubów.

Oto ich' lista:

Osvaldo Ardiles (Argentyna)
— Huracan Buenos Aires zmie­
nił na Tottenham Hotspur;

Daniel Bertoni (Argentyna) —

Indehpendiente Buenos Aires —

FC Sevilla;
Reiner Bonhof (RFN — Borus-

sia Moenchengladbach) — FC
Valencia.

Gerhard Breitenbergcr (Au­
stria) — Voest Linz — Racing
Mechelen;

Josef Hickersberger (Austria)
— Fortuna Duesseldorf — Wac-
ker Innsbruck;

Henryk Kasperczak (Polska)
— Stal Mielec - FC Metz;

Johann Krankl (Austria) —

Rapid Wiedeń — FC Barcelona;

Wilhelm Kreuz (Austria) —

Feyenoord Rotterdam — Voest
Linz;

Brpno Pazzey (Austria) —

Wacker Innsbruck — Eintracht
Frankfurt;

Wim Rijśbergen (Holandia)
Feyenoord — SEC Bastia;

Roberto Rivelino (Brazylia)
na zdjęciu — Fluminense — J
Ahali Jeddah;

Thomas Sjoeberg (Szwecja)
Malmoe FF — Ittahd Jeddah;

Wim Suurbier (Holandia)
Schalke 04 — FC Metz;

Jan Tomaszewski (Polska) —

ŁKS Łódź — AC Beerschott;
Ricardo Villa (Argentyna) —

Racing Club — Tottenham Hots-

El

Kina
Kijów 17, 20 Bitwa o Midway

(USA 1. 15). Uciecha 15.30, 18,
20.30 King Kong (USA 1. 15). War­
szawa 15.30, IB, 20.30 King Kong
(USA 1. 15). Wolność 15.45, 18. 20 15
Wodzirej (poi. 1 . 18). Sztuka 15.30 .

18. 20.30 Szczęki (USA 1. 15). Wanda
15.45, 18, 20.15 Rok Święty (Ir. 1.
15). Mt. Gwardia 14.45, 17 Koman­
dosi (wł. -RFN 1. 15), 19.15 Roz­
mowa (USA 1. 15). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 16, 18 Pojedynek po­
tworów (jap. b .

-o.) 20 Odnalezio­
na (rum. 1. 15). Świt (os. Teatral­
ne 10) 15.45, 18, 20.15 Mandingo
(wi.-USA 1. 18). Mata sala 15, 17.15,
19.30 Serpico (wl. 1. 18). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 16, 18. 20 Dom

pod czerwoną latarnią (węg. 1 . 18)
Mała sala 15, 17 Kaskader (radź.
1. 12), 19 Anna 1 wilki (hiszp. 1.
18). Kultura (Rynek Gl. 27) 15.45, 18,
20.15 Romantyczna Angielka (ang.
1. 18), Kino letnie 14, 16, 18, 20

Szczęśliwego Nowego Roku (fr.-wł.
1. 15). Mikro (Dzierżyńskiego 5)
19, 18, 20 Akcja pod Arsenałem
(poi. 1. 12). Dom Żołnierza (ul. Lu­
bicz 48) 15.45 Maratończyk (USA 1.
13). Związkowiec (Grzegórzecka 71)
16, 18, 20 Rekolekcje (poi. 1. 15).
Wisła (Gazowa 21) 16 Ostatnie za­
danie (USA 1. 18), 18, 20 Nie wy­
chylaj się (jug. 1. 18). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55)
Króla Wszechmórz
17.30, 19.30 Piat (Ir. 1. 15). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 16 Wielka po­
dróż Bolka i Lolka, 18, 20 Niewierna
żona (fr. 1. 18). Podwawelskie (ul.
Komandosów) 16, 18 Tak szalona,
że może zabić (fr. 1. 15). Puchatek
(Park Jordana) 16, 17 Relcsio-tele-
widz (poi. b.o.), 18 Miłość w godzi­
nach nadliczbowych (ang. 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17 Nie

ujdzie ci to płazem (fr. b.o.), 19
Szarada (poi. 1. 18). Sfinks
jakowskiego 2) 16, 18, 20 W

zdnym pyle (NRD 1. 12).

Telewizja
SKODA — I: 13.53 Progr.

14 Kino Młodych — Motocross —

film fab. CSRS. 15-30 NURT —

pedagogika. 16 Dziennik. 16.10 O-

biektyw, 16.3Ó' Dla dzieci — Entli-
cz-ek-slowniczek. 17 • Spoza gór i
rzek. 17.30 Los-owanie Małego Lot­
ka. 17.45. Ze świata burleski. 18.15

Rodowody — M . Fornalska. 18.50
Wystąpienie ambasadora . Socjali­
stycznej Republiki Rumunii. 19
Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Fe­
stiwal Interwizji — Sopot 78. 21 .30

Artystyczne Wybrzeże. 21.50 Sopot
78. 23.20 Dziennik.

ŚRODA — I: DZIEŃ RUMUŃSKI
w TP. 16.30 Progr. dnia. 16.35 101
lat niepodległości — film dok. 17.05
To jest Rumunia —

Rumuńskie rytmy,
przez góry — film dok. 17.45 Ru­
muńskie rytmy,
rescu — film dokument,
muńskie rytmy. 18.05 Tajemnica
Stradivariusa — film dok. 18.10
Rumuńskie rytmy. 18.15 Konstanca
— film dok. 18.35 Rumuńskie ryt­
my. 18.30 Rzeźbiarz — film dok.
18.45 Rumuńskie rytmy. 18.-30 Mi­
strzowie — film dok. 19 Ardzesz —

film dok. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20-30 Se­
renada z 12 piętra — film fab.
rum. 31.45 24 godziny. 21 .55 Kara-

15.30 Córka
(czes. b;o.),

(Mą-
gwie-

dnia.

film dok. 17.23
17.30 Droga

17.50 Grigo-
18 Hu-

'■Minę,
CffASe

Pani wiedziała, że Latimer wyśle do Paryża, do
hotelu „Jerzy V” zawiadomienie o śmierci męża i we-

zwie panią do powrotu. Otrzymała to wezwanie oczy­
wiście Frances. Royce wyjechał po nią na lotnisko, a

potem pani wkroczyła na jej miejsce.
Nie patrząc na mnie wzięła butelkę whisky, nalała

do szklanki ze śladami szminki i wypiła. Widziałem,
jak drżały jej ręce.

— Teraz sprawa Frances. Royce wywiózł ją do Wel-

den, ale sam nie chciał jej zabić. Postanowił ją pilno­
wać, by się nie załamała. Zmusił, by zmieniła kolor
włosów i występowała w kabarecie „Florian” pod in­
nym nazwiskiem. Musiała w międzyczasie zorientować,
się. że uczestniczyła w morderstwie i bała się tak, że

robiła wszystko, czego zażądał. Potem odwiedziła panią
Joan Nichols. Było to dla niej wielkie zaskoczenie,
stwierdziła, że nie jest pani osobą poznaną w Paryżu.
Prawdopodobnie usiłowała panią szantażować. Powie­
działa pani o tym Jłoyce’owi, a on postanowił usunąć
nie tylko Frances, ale i Joan. Dał Flemmingowi odpo­
wiednie wskazówki, a on zrobił wszystko, co do niego
należało...

— I może pan to udowodnić?
— Oczywiście. Zbyt skomplikowanie rozegrała pani

sprawę. Im bardziej przypadek jest skomplikowany,
tym łatwiejsze rozwiązanie, jeśli się znajdzie czerwoną
nić, to się ją ciągnie. Ja znalazłem ją wtedy, gdy do­
wiedziałem się. że Frances była do pani podobna. Zro­
zumiałem, że stworzyła pani alibi Sytuacja była ko­
rzystna, miała pani po swej stronie policję. Gdyby pani
po śmierci Frances nie podejmowała żadnych kroków,
prawdopodobnie udałoby się zatuszować całą tę histo­
rię. Ale gdy zacząłem badać to, co się stało, wpadła
pani w panikę Flemming zawiadomił, że w Welden
ktoś czegoś szuka, a Hesson pewnie czymś się zdradził.

Wtedy poleciła mu pani zgładzić mnie i Hessona. Gdy
Usłyszała pani, że odwiedziłem Hartleya znów ogarnęła

Hartley miał rysunki przedstawiającepanią panika.
Frances siedzącą,na balkonie. Bała się pani, że odkryję
podobieństwo, ale, przeoczyła pani, że informacji może
udzielić mi ktoś inny, w tym wypadku Latimer. Uda­
ła się pani do Hartleya i usiłowała, zabrać mu szkice.
Może nie chciał dać, a może zrozumiał, że Frances

stworzyła pani alibi. W każdym razie zatelefonował,
bym przyszedł. Była pani w jego mieszkaniu, gdy
dzwonił?

Przytaknęła. Już się nie uśmiechała. Jej twarz stała

się blada i mizerna.
— I pani go zastrzeliła. Służący słyszał strzał, wbiegł

na górę i chciał panią zatrzymać. Strzeliła pani i-do

niego. Chciała pani zrzucić winę na mnie, bo wiedziała,
że jestem w drodze, a Lassiter włączył podsłuch. Są­
dziła pani, że podobnie jak Dillon stanę się kozłem

ofiarnym...
— To mi się udało, panie Sladen. — Policja wierzy,

że to'pan zastrzelił Hartleya i poszukuje pana. Jest

pan gotów?
Mówiłem, opowiadałem za 'szczegółami, bo chciałem

zyskać na czasie, ale wiedziałem, że mój czas upłynął
i zaraz ona strzeli. Dzieliło nas jakieś pięć metrów, na

taką odległość wystarczył strzał z jej pistoletu.
Mówiąc, gorączkowo szukałem wyjścia. Trzy metry

ode mnie był wyłącznik, ale droga do niego wydała mi

się nieskończenie daleka. Gdybym dopadł do niego i

wyłączył światło, miałbym szansę.

— Zawrzyjmy umowę zaproponowałem. Obok
mnie, na kanapie, leżała wielka poduszka. Wyciągną­
łem ostrożnie rękę i popatrzyłem, czy nie zauważyła
mego ruchu.

— Żadnych umów... Podniosła pistolet. — Sądzę, że

pan bluffuje. Ale w każdym razie wolę pana martwe­
go. Umarli milczą. A pan gada za dużo.

Wydawało mi się, że czas stoi w miejscu. Patrzy­
liśmy na siebie, a po błysku w jej oczach poznałem,
że zaraz strzeli. Chwyciłem poduszkę, rzuciłem w jej
głowę i równocześnie upadłem na podłogę, usiłując
schronić się za kanapę.

Odrzuciła poduszkę i
świst kuli, która trafiła

kanapy.
Strzeliła znowu. Kula

którą się schroniłem, o kilka centymetrów ode mnie.
Nie mogło być tak dłużej. Następny strzał mnie do-

sięgnie.. Pot spływał mi z czoła. Widziałem jej cień,
zbliżała się do mnie. Przycisnąłem się do kanapy i cze­
kałem.

Nie widziała mnie, ale wiedziała, gdzie jestem. Dzie­
liły nas już tylko dwa metry, gdy podniosłem się,
przewracając na nią kanapę. Uskoczyła w bok.

Straciłem ostatnie schronienie. Stałem naprzeciw niej,
a ona śmiała się złośliwie. Do wyłącznika nie mogłem
sięgnąć, zbyt daleko leżał ten rewolwer Juana, który
zmuszony byłem rzucić na dywan. Znajdowałem się
o włos od śmierci. Nagle usłyszałem głos dobiegający
zza'okna:'— Proszę rzucić broń!

Widziałem, jak otwierają się szeroko jej oczy. Wy­
mierzyła pistolet w stronę okna..

Rozległy się dwa strzały, ten z policyjnego rewol­
weru był głośniejszy. Trafiła ją kulą. Upadła. Śmierć
nastąpiła na miejscu.

(Dokoiicienie nastąpi)

nacisnęła spust. Usłyszałem
w popielniczkę stojącą obok

przebiła oparcie kanapy, za

wana melodii — progr. rozr. 22.44
To jest Rumunia — film dok. 53
Studio Sport.

CZWARTEK — I: 14.30 Progr,
dnia, 14.25 Kino Młodych — Akcji
Brutus — film sensac. poi. !5
Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30 Ko.
nieć wakacji — film fab. po;,
17.55 Na pustynnym szlaku — rcr>’

wojsk. 18.20 Sonda. 18.50 Radzimy
rolnikom. 19 Dobranoc. 19.10 Sló,
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Sopot 78. 21 .30 Polska
na morzu — film dek. 21.50 Sopot
78. 23.20 Dziennik.

Wystawy-muzea
Wawel-komnaty (śr. 10—15 i 16-

18, cz. 10—15), Wawel zaginiony
(śr. czw. 10—15.30), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (śr. czw.

10—1.6), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce (śr. 9—17,
czw. 9—16), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (śr. czw. 8—16 — wst.

wol.), w Białym Dunajcu (śr. 9—
16

_

wst. wol., czw. niecz.), Mu­
zeum Historyczne, Oddziały, Jana
12: Militaria, Zegary (śr. 11 —13,
czw. 9—15), Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., Wyst. mł. scenogra­
fów (śr. 9—15, czw. 10—17), Krzy-
sztofory, Rynek Gl. 35: Karty do

gry XVI—XX w. (śr. 11—18 -

wst.. wol., ozw. 9—15), Francisz­
kańska 4: Bramy, baszty i rondle.,
(śr. 9—15), Wieża Ratuszowa (śr.
11—17, czw. 9—13.30), Muzeum Na­
rodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria polskiego malarstwa i rze­
źby 1764—1900 Ilustracja/Figuracja
(śr. 10—16, czw. 12—18 — wst. wol.),
Dom Matejki, Floriańska 41: Wy­
bór z nieznanej kolekcji J. Matej­
ki, 100-lecie namalowania ,,Bitwy
pod Grunwaldem” (śr. czw. 10—

16), Szolayskich, pl. Szczeoańśki
9: Polskie malarstwo i rzeźba do
1764 r. (śr. niecz. czw. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy­
dzieła ze zbiorów Czartoryskich
(śr. niecz. czw. 12—18 — wst. wol.),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Bród

Bliskiego Wschodu, Polskie malar­
stwo i rzeźba od końca XIX w. do
czasów współczesnych (śr. 12—13
— wst. wol., czw. 10—16), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Mumie egip­
skie w świetle promieni ,,X”, Sta-

rożytn. i średn. Małopolski, Ko­
lekcje zabytków archeologii śród-
ziemn. (śr. niecz. czw. 14—18 —

wst. wol.), Podziemie kościoła św.

Wojciecha w Rynku Gł.: Dzieje
Rynku krak. '(śr. 9—13, czw. 9—

16), Etnograficzne, pl. Wolnica 1

(śr. czw. 10—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Fauna Polski,
Fauna epoki lodowcowej (śr. czw.

10— 13 — wst. wol.), ul. Anny 3:
Adolf Clemens i jego studenci
RFN (śr. czw. 10—18), Pałac Sztu-’
ki, pl. Szczepański 4: Malarstwo
i rzeźba Grupy ERGO 7 (śr. czw.

11— 18), Mały Rynek 4: Grafiki T,
Łapińskiego (śr. czw. 11 —19), Ry-
dlówka — Tetmajera 28 —/ niecz.,
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus 78, cz. I (9—21), Kopalnia So­
li, Wieliczka oraz Muzeum Żup
Krakowskich: Malarstwo-Assem-

blage Jany Mateze i A. Zydroń
(7—19). Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (śr. czw. 10—14}.

Dyżury
Pogot. MO, teł. 97, Straż Poż. 98,

Pogot. Ratunk., Łazarza 14: wy­
padki teł. 99, .zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady stomatologicz­
ne w przypadkach nagłych 20—7,
ambulat. okulist. (całą dobę), Ry­
nek Podgórski 2: 623-50, 657-57, N.
Huta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Dyżury szpitali: Chir, Urolog. La-

ryng. Wrocławska 1, Chir. dziw-
Prądnicka 35, Okulist. Wilkowice

(Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji). Dyżurni
poradnie: Internistyczna, pediatry­
czna, gabinet zabiegowy (18—21),
zgłoszenia wizyt domowych (18-
20), dla Śródmieścia: al. Pokoju 4,
teł. 131-80, 133-96, dla N. Huty, os.

Jagiellońskie bl. 1, tel. 856-26, dl*

Krowodrzy, ul. Galla 24, tel. 721-35,
dla Podgórza, ul. Krasickiego Bo­
czna 3. tel. 618-55, 650-99, Inf. •

poradniach 254-74 . 231-64, Inf. Słu­
żby Zdrowia: tel. 205-11 (całą do­
bę), Punkt Inf. Aptecznej 107-65,
Inf. Toksykologiczna, KopernIM
26, tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
606-80 (8—17), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów, Lek. Spółdż. Pracy,
tel. 295-78, 225-66 (16—23.30), Ośro­
dek Informacji dla Inwalidów, ul

1 Maja 5. tel. 228-11 (pon. śr. i

Piąt. 16—18), Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 278-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzin­
na, pl. Wiosny Ludów 6 (śr. 1

piąt. 16—19). Tel. Zaufania 371-3"

(16—22). Milicyjny Telef. Zaufani*

216-41 (całą dobę), 262-33 (8—
Inf. kolejowa zagr. 241-82, kra.1'
223-33. 295-15, Inf. Turystyczn*
,,WaweI-Touris't”, ul. Pawia
teł. 260-91 (8—20), Inf. Kulturala*'
KDK, pok. 144, III p. tel. 2«’02
(11—18), Inf. o Usługach, Floriań­
ska 20, tel. 271-30, 228-90 (7—18),
Huta, os. Zgody 7, tel. 447-31 (1’"
10), Pomoc Drogowa PZM, ul. Ka­
wiory 3, tel. 755-75 1 748-92 (7—22>-

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryński**
go 24 (tlen). Długa 88, pl. Woln’*
ści 7, Rynek Podgórski 9, u’
Pstrowskiego 94 (tlen), N. HU**1
Centrum C, bl. 6, N. Huta, Cen*

trUm A, bl. 3 (tlen).
(Dokończenie na str.

(43) Numer Ir-**'—1: 35099


